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Z  W iedn ia  d. 10. Sierpnia.

J. C. K .  M . ra c z y ł  hrabiego "W in. Peiae- 

sw ich  de V e r c z a  mianować n ay łask aw iey  s w o ­

im aktualnym szambelanem.

Maiora Jczefa W e i g l  regimentu pieszego 

A n spaeh a, r a c z y ł  J. C. K .  M . przez  w zgląd  na 

iego 30 letnią wierną służbę w o y s k o w ą  i. w a ­

leczność do godności ś lacheuw a z  uwolnieniem 

od ta x y  n ay łask a w iey  wyuieśc,

D .  3T Lipca A r c y  X ź ę  Jmć Palatyn da­

w a ł  w  Budzie pierw szą a u d y e n c y ą ,  pod czas 
litórey  Dowitały go z  iego podroży w sz y f tk ie  

tamteysze w ysokie  u r z ę d y ,  ieneralnośc, sztab 

i off icye-ow ie  z a ło g i ,  magiftraty B u d y i Pe- 

f l j , iako też ślachta.

W  powrocie swoim Z Petersburga przeież- 

d za ł  A ' c y  X ż ę  Im ć Palatyn d. 95 Lipca p rzez  

B a r d y o w ,  w io w a r z y f tw ie  sw ego m arszałka , 

hral iego S z a p a r y ,  C. K .sza m b e la n a , hiabiego 

Kłobusieckiego i adiutanta hrabiego Bekera r  

ftanął w  pałacu X c i a  Adama C z ar to r y sk ie g o r  

obiad i.idł u < iebie, a w  w ie c z ó r  ra c z y ł  obecno­

ścią swoią z a s z c z y c ie  dany dla niego bal od 

tamteyszego miafta. Z a b a w a  ta b y ła  p rze d z iw ­

nie urząd zon a;  m uzyka  p r z y g r y w a ła  na 4 

chorach , w Szyflk iego b y ło  obficie i goście w e  

seli. P oźn iey  w  wieczór całe miafto i łazień- 

fii b y ł y  przedziwnie oświecone. D .  26 oglą­

dał A r c y  X ż ę  Jmc źrodło w o d y  i pizeebądz- 

k i , potem odwiedził  camteyszego kommenderu- 

iącego jenerała barona A l w i n z y , a z ia d łs z y  

obiad u hrabiego Hallera, w y iech ał  p rzez  K a -  

Szawę i Kapolna do Budy.

W  S in g e r -V a r a l ly a ,  w  komitacie Szatt- 

m axerskiro, umarł niedawno 145 letni ftarzec. 

M ą ż  ten potykał  fię walecznie p r z y  o d zy sk a ­

ni” na Turkach B u d y w  roku 1686. P r z e ż  

całe ż y c ie  swuie njgdy m e c h o io w a ł ,  1 b y ł  aż 

do oftatniego momentu rześki,  i w e s o ł y ,  co 

iefb praw dziw ie rzadką rzeczą w  terażniey- 

sz y c h  czasach.

Z  Brynu c l  9 Sierpnia,

W  tym  momencie odbieramy' z  okolic 

W i d y n u  pod d. 28 Lipca- wiadomość , że no­

w e  wtargnienie w o y s k  Pasmana Oglu do "W o­

ło s z c z y z n y  naftąpiło z  tey p r z y c z y n y  : P o ł-  

Kownik w o y s k  iego odbierając żołd dla s w o ­

ic h  J an c zar ó w , żalił f i ę , że  mu ieszczs  do 

rocznego żo łd u  niedostaie 18 0 ,  kies k tórych  

kafla nie b y ła  mu w lh n ie  w yp ła c ie  ; dla po­

zyskan ia  w ię c  tey  su m m y ,  w  k r o c z y ł  (  za-  

porozumieniem fię zapewne z  Pasmanem O g lu )  

do W o ł o s z c z y z n y  z  swemi Janczarami i K er-  

s y a la m i , pod pozorem dla zemszczenia fię z a  

ftracenie w p r z e s z ł  y  gazecie w zm ian kow an e­

go p o p a , iakoż hospodar W o ł o s k i  przym uszę*



) C  r ? 4  i ?
» y  i>y} kupie sob ie  a? n o w o p o k o y . w y n o s i w ię c e y  lak 3000  sztuk. "W artość

' * D .  26 L ipca p r z y b y ł y  dw a  ftatki do 

Zemlina z  kolomftami rzeskiemi, a n a y w ię c e y  

z  W irtem b ersk ie go , d l a R o f l y i ,  a lo  innych 

znayduią fię ieszcze w  d r o d z e , w s z y s c y  zaś 

są  przeznaczeni do K r y m u .

D .  27 p r z y b y ł y  tamże 2 ro ffy ys k ie  dat­

k i ,  które część fiamtąd w y w ie z io n y c h  tow a­

r ó w  do Konftantynopola przez G alacz z a w io ­

z ą  , a resztę przez JalTy do R o ffy i  dla- kupca 

Bokolow ki. T o w a r y  te składaią fię z prze­

dnich sukien, in u s z l in o w , wełnianych i b a w e ł­

nianych m a t e r y y ,  c u kru , k a w y ,  k o r ze n i ,  

s z k ła  c ze sk ie g o , porcelany i Innych ręko­

dzieł,

Z  B erlin a  2. Sierpnia

P r z y b y l i  tu X :.ążęca pruscy , H e n ry k  i 

W i l h e l m ,  z  Freienwaldu, Minister stanu Hra­

bia de Scbuleuburg, z  M onasteru, P ułkow nik 

Pruski i P oseł  p r z y  Porcie O ttom ań skiey , 

P an  K uob elsdorff ,  z  Stambułu, X ię ż n a  Hol- 

ste inbeck, z  A kw izgranu.
N .  Imperator R o s s y y s k i , p o w z ią w s z y  

wiadomość , że N. K ro i  Jegomość Pruski roz­

k a za ł  zakupie w  R o ssy i  zbiór i .ruszczow  S y -  

beryiskich , rozkazał  Hrabiemu ButaTtn , nay- 
w y ż s z e m u  dozorcy  gabinetu minerałów Im-, 

peratorsk ich , ażeby zebrał iak naydokładniey- 

s z y  ich z b ió r , z  składów będących w  C e ­
sarskich pałacach i kopalniach. Zbiór  ren, ie- 

den z  n ay w ięk szych  i naypięknieyszch w  ro- 

dzaiu swoim  , iest teraz io k o ń c z o n y , i prze­

zn aczo n y  na podarunek dla K róla  J M d  Pru­

skiego. Z a p a k o w a n y  iest w  jntu skrzyniach, 

i oddany w r a z  z  rejestrem spisanym syste­

matycznie >Pruskiemu Posłowi Hrabiemu C o ltz ,  
na odesłanie go do' Berlina. Podług rejestru , 

p iękn y ten gabinet składa się z  nr.yrzadszych 

i naydobrauszych sztuk , wielkości i piękno­
ści n a d z w y c z a y n e y .  W ie le  z  nich są iedy-  

nemi w  roJza.u  swoim. Liczba  poiedynczych

ciał k r u s z c o w y c h ,  opisauych w  rejestrze;

całego gabinetu iest na 20,000 dukatów osza­
cowaną.

Z  Londynu d. 25 . L ip ca .

Nakoniec i W e z e r y  nafiąpiła blokada. 

D z iś  26. lord Ha w kesbury  w y d a ł  z  tego po­

w odu natłępuiącą pismo do w szyftk ich  tutey- 

szych, zagranicznych posłoW i k o n s u io w

N iże y  podpisany J. K . M. sekretarz (ła­

nu do intereflow zagranicznych , odebrał roz­

k az  od Króla Jrnc. ażeb y  JVV. &c. oświadczyły  

iż ponieważ J. K .  M . świeżo urzędową ode­

brał wiadomość , że przez zaięcie niektórych 

części  brzegów  W e z e r y  przez franenzkie 

w o y s k a ,  ta r z e k a ,  dla okrętow J. K  M . i 

Jego poddanych do żeglugi nie iefl iuż w i ę c e y  

w o ln a ,  1 że neutralność wspom nioney rzeki 

ielt przez to naruszona: zatem j .  K .  M . żą 

rzecz potrzebną osądził iak n ayściśleyszą  tty- 

ścia tey  rzeki blokadę nakazać, onę f»op terać i 

w  iak n aysku teczn ieyszy  sposob, podług p r z y - ! 

ięfych z w y c z a i o w  w o y n y  wzmacniać Upra­

szani" w :ęc J W .  & c.  ab yś  kons-ulew i kupców 

k tó r zy  fię w  Anglii znayduią o tern uwiado­

mił ,w ż  przyftęp do wspo nnimjey r2eki,  w  (ła­
nie blokady iefl: i uważanym  b y d ź  mufi, i że  

od tego momentu przeciwko tym  okrętom, któ- 

reby po z a p a a ły m  tym uwiadomieniu, bloka­

dę naruszać chciały, w s z y i lk ie  środki przedfię- 

w z ię te  i u żyte  b y d ź  matą, które p rzez  p ia w o  

n arocłow, i rozmaite traktaty między J. K .M .  i 

ncutralnemi m ocarftw y upowaźnionemi z o f ł a ł y . 

G d y  Kroi Jmc. nie inaczey iak ty lk o  « n a y -  

w y ż s z y m  wflrętem do tych środkow  fię bie­

r z e ,  przeto J. K .  M . (  (losownie do tego iak
lie iuż w zględem  blokady E lb y  o ś w i a d c z y ł )  

go tow  będzie blokady poprzeftać , iak ty lko  

o kręty  Jego podcianych, w  ty m  (lanie pofi?- 

wione będą , i ż b y  po rzece W e z e r z e  p ły w a ć  

m o g ły  bezpiecznie. N iz e y  podpisany odebrał 

zatem z le ce n ie , o ś w ia d c z y ć , iź J. K .  M . na-



tychmiaft swoie woientie okręty  blokuiące u y -  

ście W e z e r y  n a za d jzw r ó c i , skore ty lko w o y -  

ska fran cu zkie ,  zaięte p rzez  fiebie brzegi W e ­

z e r y  opuszczą i do tey odległości lię cofną, aby  

żegluga na tey rzece zupełnie tak dla pod­

danych J. K .  M .  b y ła  w o ln a , iak i dla innych 

narodow. N iż e y  podpisany profi J W .  &c. 

a b y  zapewnienie znakomitego poważania p r z y -

iął od niego. Downingfireet 26. Lipca 1803.
Ham kesbury.

Czynion e dotąd przełożenia z  rez-mairych 

flron względem  usunięcia blokady E l b y ,  b y ­
ły  do tego czasu b ez  skutku.

T r z y  nasze okręty  liniowe i 1 fregata , 

które krążą  przed Texlem  ,  ftaaowią iuż część  

E s k a d ry ,  którą ma T e x e l  blokować.

Przez dobrowolne podpisy w  kawiarni 

L l o y d s , dla rannych m aytkow  i ż o łn ie r z y ’ 

iako też .i ich Fam iliow, pod czas tey  w o y n y ,  

zebrano n ad zw ycza yn ą  summę 36,000 f. szr. 

w  dniach k ilku , ciż podpisujący zgodzili fię 

oraz a b y  20,000 f. sz. w  papierach na tenże cel 

z ło ż y ć .  Podpisy w ciąż  dotąd trwaią. R o z ­

maite domy bankowe zapisały  po 1,000 f. szt. 

Hrabia Spencer zapisał 500 f. sz-t. Po  w s z y  Cl- 

kich miaftach kroleftwa podobne za p isy  -otwo­
rzone będą.

Kapitan Auvergne, X i ą ż e  Bouillonu, p r z y ­

b y ł  tu z  j e r s e y ,  a b y  admiralicyi pewne w ia ­
domości prze ło ży ł .

Hrabia Kingston w lr la n d y i  ofiarował rzą ­

dowi dw a regimenta I r la n d c z y k ó w ,  k a żd y  po 
Io oo  ludzi nadepnie dofiawić.

Na brzegach W a l l i s  i Sommershire bę­
dą tal.że w yfia w io n e  telegrafy.

T u  w  Londynie w id ać  wieczorem w i ę k ­

szą część  m łodzierzy  w  mundurach , a w szę­

dzie po m iejscach przefłrzeńszych ćw iczą  lu­
dzi robić bronią.

N o w o  p r z y b y ł y  spraw ujący tu interesa 

tureckie b y ł  2 T« przedftawiony K ro lo W y. P . 

Spencer Smith m ianowany posłem do dworu 

Elektora Wirtemberskiego b y ł  iey także przed­

ftaw ion y.

Z  Plymutu w y c h o d z i  remi dniami pod 

żagle z  6 l in iow ych  okrętow  złożona eskadra* 

z  popieczętowanemi rozkazami.

Z  400 o k ręto w , których z  bałtyckiego 

morza- z  Helsingeru do A n gli i  w  krotce o cze­

ku je m y, spodziewa llę nasza admiralicja  do 

4000 m aytkow w y b ra ć .

W  Irlandyi p o w yc h o d z i ły  iuż o d e zw y '*  

względem , przyftawienia w o y s k a  i względeul 

uprowadzenia bydła, w  przypadku g d y b y  nie­

przyjaciel lądował.

Eskadra admirała Campbell zabrała w  

s w o ie y  podroży na śródziemne morze okręt 

francuzki z  w y s p y  fran: o 1400 beczkach.

Posłany stąd ielh goniec do W ie d n ia .  

( D . 3. Sierpnia przeieźdzał iuż przez Hant- 

bu- g - ;
Ponieważ Francuzi na St. Domingo ża ­

dnych 'p o f i łk o w  dofiać nie mogą położenie ich 

ieft zatem smutne. Z  w v s p y  S- W in cen tego  

pod £2. M.fia donoszą: Zdaie f i ę ,  że Francu­

z i  ty lko  przy Martynice chcą fię u tr z y m a : ,  a 

w y s p y  S. L u c y i  i Tabago samemu losowi zo- 
flawili. Z  obu w y s p  powyciągane są y ro y  

s k a , dla wzmocnienia M i r t y niki. U  nas (  na 

wj^spie S. W in c e n te g o )  w s z y f tk o  iefi w  nay- 

w ię k ś z e y  c z y n n o ś c i ; ftawiaią fortyfikaćye w  

W około w y s p y  i w a r ty  po w szyfik ich  

wzgórkach rozftaw iono, aby pow ziąśc)  w ia d o ­

mość o zbliżaiacym  fię nieprzyiacieni.

R ząd zdaie fię tiayp ierw ey  na śżk o d z-  
kich brzegach w yląd ow an ia  nieprzyjacielskie.! 

go obawiać, i dla tego w e z w a ł  członki parła* 

meotowe ze  S z k o c y i ,  ab y  fię do domoW w r ó ­

c i ły  i czyniącym  fię przygotowaniom  b y ł y  

przytomne.

Poft N o w eg o  Orleąnfl luz p fz e ż  o d e zw ę

a. zo. Maia Amerykatiorrl otw orzony zofia ł,  

W  śród ty lu  tworzących fię p atryotycz  • 

flych r o w a r z y f iw  da obronę kraiu , zebrało fię 

także do 2000 zilakomltey rńłódżiezy pód do­

w ód ztw e m  margrabiego Ł orn e (  śyha  X ć ia



A r g y l e ) .  Będzie to oddział i a z d y ,  co dzień 

w  broni ć w ic z o n y ,  a dla w y b o ru  samych 

dzielnych k on i,  nieskończonego u ż y t k u ,  tam 

gdzie n a y w ię c e y  będzie chodziło o szybkość. 

K a ż d y  z  tych paniczów p rzy p ro w a d zi  z  sobą 

jednego lub dwóch dobrych do konia służących, 

k t ó r z y  zn ow u zn aczny składać będą 'oddział. 

L u bo  m łodzież ta iefl kwiatem rycerftwa', i 

liaym aiętnieyszych k u p c ó w , w s z y s c y  iednak 

feldmarszałka profili , aby  na nayuiebezpiecz- 
nieysze poftawiono ich mieysce.

A ngie lski urząd og n io w y  ofiarował rzą ­

d o w i dw ie polowe armaty z  zaprzęgiem  i ca­
łą  gotow ością  o i o  mil od f io l icy ,  gdzie 

ty lko będzie potrzeba, na zawołanie dofta- 

wić.

Z  sum m y miliona 200,000 f. szt. która 

A m erykan om  przyznana z o l ta ła ,  w  nadgrodę 

zabranych przez  A n g l ik ó w  w  czasie oflatniey 

w o y n y  amerykańskich f l a t k o w , b y ł  temi dnia- 
r mi p ie r w s z y  termin 400,000 f. szt. w y p ła c o n y .

Jeneralny pocztatnt zalecił iuź naszemu 

agentowi pocztowemu w  T o n in d ze ,  ab y  fłani- 

tąd pocztę do Husum nad H eyerą przeniósł,  
bo odtąd w s z y f tk ie  p o czty  do Hamburga tam 

z  Harwicbu w y p ra w ia n e  będą, g d y ż  p r z y -  

ftęp do Husum iefl: w y g o d n i e y s z y , niż do 
portu Ton ingi.

D .  26. Lipca zgromadziła się na giełdzie, 

n a d z w y c z a y n a  liczba k u p c ó w , a uniesieni 
zapałem p a try o ty zm u , krwią  i maiątkiem sta­

nąć w  obronie kraiu p r zy rze k li .  P , Bosanguet 

i  Alderman m ówili z  te y  o k a z y i , w  ra z  z  

w ielu innemi, publicznie.

W  n aszych  warztatach 300 płaskich 

statków natychmiast ma b y d ź  w y g o to w a n y ch .  

N ie k tó r z y  w n oszą  z  b u d o w y  ty c h  okrętow , 

ż e  może sami zaczepną w y p r a w ę  przedsię- 

w eźm iem y  p rzec iw k o  F ra n cy i ;  na w sze lk i  

przypadek , statki te|, p r z y  ty c h  brzegach 

nieprzyiacieloiwi się s ta w ią , gdzie żadnych 

w ielkich  nie będzie można u ż y ć .

W s z y s c y  registratorowie i pisarze vr 
rozmaitych urzędach, przyym uią  teraz s łu ż­

bę iako ochotnicy. N a w e t  urzędnicy z  mini- 

steryum stanu, z  wj^działu woiennegoi innych 
chcą się brać do broni. L o rd  Hobart będzie, 

podług pism n a s z y c h , na czele tego od d zia łu , 

a L o rd  H aw kesbury pod tego komendą.

Kapitan Santer , pocztowego okrę­

tu z  Harwichu , k tó ry  w  H elwetsluys b y ł  

za trzym an y, uratował się szczęśliw ie  do Har- 

wichu.

Jeden F ra n c u z ,  k tó r y  niedawno z  pasz­

portem z  Kale pod pozorem tu p r z y b y ł ,  iako- 

b y  chciał u y ść  popisu, został iako po d eyrza-  

n y  p rzy trzym a n y .  P ow iad aią ,  że on pod 

czas [bytności Bonapartego w  R ale  , na bra­

mach miasta napis p o ł o ż y ł : " T ę d y  droga .do 

Anglii.  „
Z  N o w eg o  Jorku pod d. x i  C ze rw ca  

donoszą, iż  8 francuzkich w oien n ych  o krę­

to w  , na wodach Amerykańskich , b y ło  w i ­

dzianych. Jeden Kapitan nawet z  4- francuz: 

o 74. armat okrętam i, się w i d z i a ł , 1 w s z y ­

sc y  powiadali , że na rozkaz  Ig o .  K o n ­
sula, wracaią do Francyi.  Podług inszych w ia ­
dom ości, flotta francuzka z St. Domingo , mia­

ła  popłynąć do Martyniki, która się w  dobrym  

stanie ob ro n y  znayduie.
Monsieur , c z y l i  brat Hrabi P r o w a n c y i , 

podał pismo do druku , zawieraiące w  sobie 

odpowiedź X iążą t  Francuzkich na podane so­

bie w ezw ania  w zględem  zrzeczenia się K o r o ­

n y  Francuzkiey.
Podług w y p isu  w  K aw iarni L o y d s , za­

brano zn ow u  11 .  francuzkich, 4. hollender- 

skich o k rę to w  , i 6. ftatkow rybackich , a ne­

utralnych okrętow iest] 6. p r zy trzym a n y ch .  

Schwytano także dwóch francuzkich korsarzow  

od 12. do 16. armat.
W  w y ż s z e y  i n iższey  Jzbie wniesione 

b y ł o  2 1 .  Lipca p rzez  Lorda W cstm oreland i
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H a w k e s b n r y  następujące K rólew skie  poseł- no. A le  uiiniftrowie mieli inne sposoby, z y -  
stwo. skać u Hollendrow toż w ynadgrodzen ie, ma-

”  Z w a ża ją c  J. K .  M o ść  stan domu X ią -  iąc w  s w y c h  ręku zdobyte ich kraie. T e  po- 

źąt O ran ii ,  z w ią z k i  pokrewieństwa i p r z y -  w in n y  b y ł y  za b e zp iec zyć  w yn a d grod zen ie ,  i 
m ierzą ,  które m iędzy  J. K .  M oś. a tym  do- nie należało ich od d aw ać, pokibjr warunki po- 

mem zacho dzą, tudziesz ważne u słu gi,  które koiu dopełnionemi nie b y ł y .  Ganię m niftrow 

■w tylu zdarzeniach , kraiow i temu b y ł y  c z y -  p o w tó r e , że o to w ynadgrodzenie w c z e śn ie y ,  

»;one , nakoniec stratę, którą w  ostatniey że nie przed Bożem narodzeniem do i z b y  fię 

■Woynie tenże dom p o n iosł,  za rz e c z  p r z y -  udali,  g d y ż  na o w  czas z  oddaniem przyląd- 

zw oitą  o s ą d z i ł , te -wszystkie okoliczności pod fca JJobrey Nadziei możnaby ilę b y ło  leszcze 

baczną u w a gę i z o y  n iżs ze y  oadac, spuszcza- w ftrzym ać.
iąc się 'na sprawiedliwość i wspaniałość i z b y  L o r d  H aw besbury: Osobna umowa mię- 

iż  J. K .  Mość. będzie postawiony w  stanie, d z y  francuzkiem a hollenderskiem posłami po 

te y  z a cn e y  familii, takie pieniążne summy amienskim pokoiu , ani fię pogoda’ ć może z  

W y z n a c z y ć , iakie przez w zgląd  na teraźniey- tym  pokoiem i pokazuie brak szczerości ze  

s z y  ie y  stan i na prawa, które do wspam a- firony Francyi. Nadto nie można b y ło  żacF 

łosci Narodu m a c  m oże , za  słuszne osądzi. , ,  ney  hollenderskiey z a t r z y m y w a ć  poliadłości,  

D .  25 w  izbie n iższey  lord Hawkesb.ury ponieważ X ż ę  Oranii na końcu L ip c a ,  zupeł- 

zagaił z  potządku naradzenie względem  poseł- ne zrzeczenie fię w szelk iego wynadgrodzenia 

ftwa królewskiego o domie Oranii. Jeftem 0d hollandyi podpisał.

przekonany ( m ó w i ł ) ,  iż k a ż d y  słuszność w y -  p. F rd n cis B urd ett:  Ja ten wniosek w ca-

nadgrodzenia , i sprawiedliwość rozczo n ych  Je osobliwszem znayduię. M ó w ca  , rzecz  tę 

praw  tego domu u zn a;  w n o szę  zatem na p r z y -  w p ro w a d za ią cy  do iz b y ,  odw oła ł  fię ao wspa- 

znanie temu domowi 60,000 f. szterl. i na małości narodu; ale ia b ym  to z a rzecz w sp a- 

roczne płacenie 16,000 f. szt.  nialszą i chwalebnieyszą o są d z i ł , g d y b y  chcia-
P. Canning: Lubo zgadzam fię zupełnie na no u lż y ć  Jud obarczaiące c iężary ,  zamiafi: o 

w niosek ślacbetnego iorda, w y z n a ,  iednak mu- cudzych mniemanych m yślić  pretensyach. H c l-  

s z ę , że poflępek miniftrow bardzo iert nie- lendrzy są nam ob ow ią zan i, b ośm y ich chcieli 

p r z y z w o i t y .  W zb ra n ia ją  oni fię , tego co za- ratunku, nie z a ś ,  ż e b y ś m y  fię do iakiego w y ­

s z ło  na rzecz X c ia  Oranii , izbie p r z e ło ż y ć ;  nadgrodzenia znać mieli dla iakiego Hollendra. 

bc tern sposobem poilępowanie ich , za  bar- Sącizę owszem  n a y w ię k s z e y  nagany b y d ź  god- 

ć z o  śmieszne b y ło b y  uznane; pokazałoby f ię ,  r y m ,  iż  rząd w  takim położeniu, w  iakim iefteś- 

że  fiosownie do brzmienia osobnego artykułu my,- tegQ rodzaiu w n issek  w prow adza. Zda- 

poftoiu , dla wynadgrodzenia domu Oranii, ze-  je mi f i ę , -iak g d y b y  chciano doświadczać po­

z w o li l i  na osobną um ow ę , m iędzy  francuz- wolności ludu; kto w ie, c z y  z  czasem proiekt 

kiem a hollenderskiem p o s ła m i , że toż w y -  wynadgrodzenia X cia  Elektora Hannowerskie- 

Badgrodzenie nie kosztem Hollendrow miało go w  izbie nie naftąpi. P ra w d ziw ie  ta r o z-  

Baftąpić, lubo do Hollandyi należało. S łyszą -  rzutność m inilłrow, ani fię z  czem porównać 

łe m , że Hollendrzy chcieli to w ynadgrodze-  może. Z a d z iw ia  mnie także b ard zo , że  na- 

nie p rzy iąć  na liebie , b y le b y  zabrane w  T e x -  p e w n e y  oznaczoney summie przeflać nie chcia- 

lu woienne ok ręty ,  b y ł y  im wrocone . i c ieszy  no , ale ponieważ nie wiedziano , co w reszcie  

binie , że takowe podanie uatychmiafi: odrzuco- począć  , wnoszono] ieszcze i o roczną Uum-



taę* a mnie fię s ły s z e ć  dało , źe  X ż ę  O ran ii , 

Za 2abrane o k r ę ty  w  T ex!u  iuż odebrał nad- 

grodę ( B y n a y m n ie y ! W c a l e  nic! wołano z  

ła w e k  skarb o w ych . )

Kanclerz sk a r b o w y  d z iw ił  fię , źe  sza­

n o w n y  baron iako g o r l iw y  obrońca wolności, 

śmiał pow ftawać p r z e c iw  osobie tego X cia  , 
k tó r y  flał fię w  spraWie wolności ofiarą.

O b y d w a  wnioski lorda H aw kesb urego, 

ty c ząc e  fię X c i a  Oranii bez kreskowania zo- 
f la ły  przyięte .

Lord Pelham wniósł do iz b y  w y ź s z e y  na 

dniu 20 uaftępuiące kró lew skie  poselftw’o:

”  J. K .  M . polegaiąc na gorliw ym  w ier­

nych izb  swoich w sp arciu ,  zaleca izbie o b m y­

ślenie nieuchronnych koszto w  na filne prowa­

dzenie W o y n y ,  w  którąśmy wciągnieni zofła- 

11, i takich przedfięwzięcie śr o d k o w ,  jakich 

ninieysze potrzeby kraiu w ym ag ać  m ogą., ,

Kanclerz sk arb o w y  wniósł także do i z b y  

n iżs ze y  toź samo p o se lf iw o , a dnia 25 żądał 

uchwalenia 2 mili. f. szt. na obronę kraiu. P. 

Jobnfton p rzyp o m n iał ,  że w  przesz łym  w n o ­
szeniu kanclerz o św ia d czy ł  , że tego roczne 

w y d a tk i  26 mili: przechodzić nie b ę d ą ,  ale on 

bardzo dobrze w ie d z ia ł ,  że kanclerz źle fię 
t ło m a cz y ł  , ponieważ w yd atk i  tegoroczne 

§8 mili. będą w yn o fić .  Kanclerz odpowie 

<k.,ał, że ty lko  iedyrrie dawał swoie zdanie w  

te y  mierze , ale pewnego nic nie obiecyw ał. 

U chw alon o, równie iak i p o w llan iep ow szech ­
ne ludu.

Z  P ary ża  d. 2g. L ip ca .

Na mocy rządowego nftanowienia, maią 

b y d ź  angielskie kollegiia , które fię w e  Fran­

c y  1 znayduią , z  irlandzkiemi i śzkodzkiemi 

Łollegiianii iuż połączonemi , teraz z łą c z o ­

ne. Zgromadzeniom tym po przyw racane są 
dob ra , które dotąd n ie b y ł y  przedane, a ich 

j lec ił& d y  podług m yśli  za ło żye ie lo w , na w y ­

chowanie młodych AnglikoW , b yd ź  obrocotle 

powinny.

N iedawno chcieli A n g l ic y  w n o c y  małe 

przedlięw ziąśc  w ylądow an ie  p r z y  Cancafe. 

Jedenaście okrętow  rozmaitey w ie lk o ś c i , ma- 
iąc na sobie w o y s k a  do .w ylądow an ia  , p ł y ­

wały- p r z e z  caluteńki dzień przed Cancale , a 

w  wieczór około 8 godziny z b l i ż y ły  fię do 

b rzegów . M ieszkań cy  zaczęli  bić w e  d z w o ­

n y ,  i wkrótce całe brzegi , pełne b y ł y  zb ro y -  

uych m ę ż c z y z n ,  kobiet i dzieci. A n g l ic y  w i ­

dząc przew yższającą  liczbę , o d p ły n ę li , daw­

s z y  z  kilku armat ognia , iednalc nikomu tern 

nieszkodzili .

Jenerał d y w iz y i  Suchet fianął w  St. M a ­

ł o ,  dla obeyrzetiia w o y s k  tamte j-szycb .

W  Nancie spuszczono z  warsztatu no­

w ą  fregatę la Loire  inferieure

Z  4 szwayCarskich regimentów, k a ż d y  o 

4000 ludzi na żołdzie n aszym  będących , ma 

by dź znow u b y w s z a  fitraź s z w a y e tr s k a  p r z y ­

wrócona. L ic zb a  zaś szw aycarskich  regimen­

tó w  idących w  służbę hiszpańską , ieft 5-

Zariiężcie X ię c ia  Borgbese z  w d o w ą  

zmarłego jenerała Leclerc , b y ło  traktowane 

przez legata papiezkiego Kaprarę.

D n ia  29. Sierpnia.

Jenerał V ia l  p r z y b y w s z y  z  M a lty  cu> 

N ea p olu , zastał tam rozkaz  udania fię doM es- 

s y n y ,  dla odbywania tam znow u urzędu am- 

bafiadora R zp lte y  fran cuzkiey  p rzy  W .  M i- 

ftrzu maltańskim.

Radca ftanu, admirał Bruix , ma b y d ź  

przeznaczony do dowodzenia w y p r a w ą  uzbro- 

ianą w  Boulogne.

W c z o r a y  obrał senat z  14 departamen- 

to w  38 cz ło u ko w  do ciała prawodawczego. 

Pom iędzy niemi znaduie fię MafFęna 2 depar­

tamentu S e k w a n y ,  a Durbach z  departamentu 

Mozeli.

P ie r w s z y  konsul dopiero d. 13  Sierpnia
I



spodziew any ieft w  Paryżu. Podług dzienni- koiu w  p o d w o y n y c h ,  a pod czas w o y n y  w
i podroży  opuści d. go  Lipca B r u x e l l ę t e -  potroynych kopiiach.

go ż  dnia będzie w  M a strych c ie ,  a 3 1  w  L e o -  TJi? nocy z  27 na 28 o godzinie 1 po

dyum. Stamtąd uda fię na Namur , M o n s ,  po łn ocy w s z c z ą ł  fię pożar na Bulewardzie

( c >  ̂ n do R e im su , gdzie d. 9 Sierpnia Choiseu l, gdzie fiedlarz w  powozach , a inni 

{łanie i do 10 zabawi. Z  Reimsu poiedzie przez rzemieślnicy w  swoich rękodziełach w ielką  

Laon i SoifTon profto do Paryża.  M ó w ią  clą- ponieśli szkodę.

g l e , iż fłąd przedfięwezmie podroż do Breftu P ie r w s z y  konsul syna D uw ala  d’Espre- 

i Cherburga. m en il , k tó ry  w  s ław ił  fię b y ł  pod czas kłótni

T u t e y s z y  rofTyj^ski poseł,  hrabia M ar-  parlamentowych , potem sprzeciwiał fię euyk- 

. . o w ,  w y ie c h a ł  do kąpieli do Bareges. to w i na fironę protestantów w ydan em u, i na-
L ucyan  Rotiaparte powrocił  iuż do P a ry ­

ża  z  podroży s w o ie y  do n ow ych  departamen­

tó w  , w  ceiu urządzenia sen atoryy. Zam ki 

britxelski i w B r i i b l ,  mieszkanie b y w s z e g o  

elektora Koiońskiego , będą mieszkaniami se­

natorów , lako w y ż s z y c h  ofR cyerow  honoro­

w e g o  półku. Mianowanie p r ze z  senat piątey 

części n ow ych  cz ło n k o w  do ciała praw odaw ­

cze g o ,  zdaie f ię ,  że powrot L u cya n a  Bona- 

partego p rzysp ieszył,  '

Nasze 220 składów a rty leryczn ych  zo- 

fłaty  teraz na 3 k la fly  w  ten sposób podzielo­

n a ,  że w sz y f lk o  z nich, co fię ty lko  do arty- 

leryi  śc iąg a , nioże b y d ż  spieszno na w s z y f t -  

k ie  mieysca dolławione.

N e g o c y a c y e  m iędzy  naszym “i'angielskim 

rządem za pośrednictwem rofiyyskim ieszcze 

nie są zerwane. C z y n ią  nawet zakładjr , że 

w  przeciągu 2 miefięcy będzie pokoy p r z y ­

w r ó c o n y ; lecz nadzieie do tego są dotąd za 

nadto słabe.

Regiment 22gi f l r z e lc o w ,  k tó rym  sze f  

Latour - Mauburg d o w o d z i , ofiarował rządo­

w i  2 d n io w y  s w o y  żołd  na uzbroienia prze­

ciw  Anglii.

Pieniądze na służbę naszych osad , maią 

b y d ż  od publicznego skarbu przez  asygnacye 

do tamteyszych kafs p r z e s y ła n e ,  pod czaspo-

koniec pod czas rew oiucyi ftracony zoftał ,  

mianował sędzią tu te y szy m  p ie rw sze y  mlłan- 

c y i .
Zona jenerała Mortiera znayduie fię tu 

ieszcze z  obiema swemi córkami.,

Z  A m fl er daniu d . 2. Sierpnia.

Po warsztatach n aszey  R ze p ltey  z  najr- 

w ię k s z y m  pracuią pośpiechem uad'uzbroieniem 

płaskich i innych ftatk.<jw. >
Bonaparte odwiedził  z konsulem Lebru- 

nem i minilłrem Chaptałem liceum i znaczuiey- 

Sze bruxejskie f a b r y k i .— Poseł Elektora Hef- 

senk a Helskiego rozm awiał z  Bonapartem w  

Bruxelli. ,

Z  Konfiantynopóla d. 26. Czerwca

Basza Damaszku nie długo fię c ie s z y ł  o -  

wocami odniefionego z w y c ię z t w a  nad buutow- 
nikiem Abdul W echabem  ; ściągnął on do Cie­

bie poliłki i nanowo opanował M ekkę. Por­

ta gotuie teraz spieszno wielką  armiią na po­
bicie tego nowego proroka; lecz n igdy skarb 

iey  nie b y ł  tak w y p r ó ż n io n y  iak teraz. P ró cz  

tego znayduie fię Porta w  nader w ie lk ie y  nie- 

spokoyności z  powodu w y b u c h łe y  n o w e y  

w o y n y  m iędzy Angliią i Francyą. Upewniaią, 

że iuż żądano od n ie y ,  aby zamknęła s w e



) (  ?
porty  i przep raw ę przez Dardanelle dla an­

gielskich okrętow.

Z  H am burga d . 5. Sierpn ia .

W  tym momencie odbieramy ieszcze an­

gielską poc2tę z  naftępuiącą wiadomością :

Z  Londynu d. 29. L ip ca .

Z  Irlandyi nadeszły  nader smutne świa­

domości. O negday odebrał rząd donielienia , 

że  na d. 23 L 'pca  w  Dublinie i innych okoli­

cach Irlandyi w ybu ch ła  insurekcya. Po go­

dzinie 8 w  w ieczór w e s z ło  do m ufla  Dublina 

gouo buntowników zb royn ych  w  karabiny, 

piki i armaty. W ła ś n ie  k ied y  oni wchodzili,  

wńeżdzał do miafta n a y w y ż s z y  sędzia lo-d 

Kilwarden z s w e m  wnukiem ; w y r w a l i  ich na- 

tychmialł z  p o w o zu  i nieludzko pikam, za ­

mordowali. Córka sędziego przpcię szczęśli­

w ie  uciekła. G d y  to za bo yflw o fię d z ia ło , 

ze b ra ły  fię [[spieszno regularne w o y s k a  i na 

buntowników u d e r z y ły ;  po k r a w e y  b itw ie ,  i 

mimo rzucanych p rze z  buntowników g w o ź ­
dziami nabiianych deszczek  po ulicach , aże­

b y  iazda dofląpi ■ nie mogła ,  pooitemi nako- 

nlec i rozproszouemi zollali. Złapano wielu 

b o n to w n ik o w , ale z  obu .(Iron nie mało judzi  
na placu legło , a m ięd zy  inremi 2 angielskich 

officyerow . C a ły  Dublin ftanął pod bronią. 

Popoflawiano szubinice dla powieszania bun­

to w n ik ó w ,  których do 100 rachuią złapanych. 

Zbierali oni fię tu powoli ze w s i o w ; w ydali  

iuż dwie o d e z w y  imieniem tym czasow ego rzą­

du Irlandzkiego ludu. Zamiarem ich b y ło  o- 

panowatl w s z y  lik ie tuteysze m a gazyn y . Plan 

ich iefl: bardzo obszerny. P o m ięd zy  pobitemi 
znaleziono nawet kilka kobiet przebranycn. 

Broń ich b yła  n ayw ięcey  obcego kalibru; za­

brano im wiele ammunicyi. W i e l u  eudzoziem- 

cow  także przyaresztowano. W  tym mo­

mencie panuie zn o w u  spokoynośc w  Dublinie,

9-0
pod n a y śc iś ley szy m  lednak dozorem.

Po nadeyściu tych doniesień z  Irlandyi , 

posłał K r ó l  naflępuiące poselllwo do parla­

mentu

“ J. K .  M . z  n a y w ię k s z y m  umartwieniem 

donosi parlamentowi, iż zdradziecki i bunto­

w n ic z y  duch odezw ał fię w  Ir lan dyi,  i z s z c z e -  

gó ln ie y szy m  okrucienflwem z a tr w o ż y ł  miafto 
Dublin. K ró l  Jmc spuszcza fię zatem w  z u ­

pełnym  zaufaniu na mądrość parlamentu, iż  

natychmiafl przedfiewezm.a naydogodnieysze 

Środki do zapewnienia opiek: i bezpieczeńftwa 

poddanym J. K .  M . te y  części połączonych 

kró le ltw , i do przyw rócenia  pow szeciiney spo- 

koyności.  „

N a  to noselflwo uchwalona po wielu mo­

wach iednomyśluie adres podziękowania K~ó- 

l o w i , i oraz dw a b ile ,  podług których o so b y  

w in n e ,  maią b y d ź  przez sąd w o y s k o w y  na- 

tychm iifl  tracone, i Hctbćas korpus  iefl w  

Irlandyi za w ieszon y. U f la w y  te iuż do Irlau- 
d y i  posłano.

Bunt nie ty lko do samego Dublina fię ro z­

ciąg a , ale i w  innych fię okolicach pokazał. 
W  hrabflw. Kildare znayduią fię dwa z b ro y -  

ne korpusy. Je t̂en jz  nich opanow ał'Celbridge 
i Mainarth ; lecz opuścił pierwsze m ieysee ,  

skoro fię do w ied zia ł,  że zamach w  D nblin ie  
fię nie udał. Buntownicy uderzy li  także na 

dublińską pocztę. "W Belfafl także fię maią 

buntow nicy  zn a y d o w a c , p rz y  Kildare miano 
do-200 buntowników na mieyscu schwytania 

obwiefic.

Lord  K eit  popłynął z  mocną flottą na pół­
nocne morze.

P rz e z  gabinetowy ro zk a z  pozwolono 

tik  iak w  przesz łe y  w o y n ie ,  neutralnym o k r ę ­

tom dowozie do osad z  s w y c h  portow towar-’-, 

które kontrabandzie nie podlegaią.

\
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GAZETY KRAKOWSRIFY
W e S n O D f  D n i a  1 7 .  S i e r p n i a  1803.

0  Dotiojicieldch i  o tych , którzy  ciekaw i są  ? ™ w , k tó r z y  u(W\ł 'cznie ucfio nńniftra ftanii ,  
co o nich m ów ią. dla przypodobania fię, turbuią nowinami k o s z ­

tem s w y c h  bliźnich. Salom on, m ó w ię ,  zuat
*T ~ r . ich dobrze , k iedy nam tę godną liebie prze-
H i narrata feru n t a lus: m em ura q a c M tt  flro?ę (E cclefia jl. X .  20) i o f t a w ł :  ” Nie m ow  
Cresct;., &  a u d itis  a ^ a id n o v u s  a ^ jicit autor.- # e “ K roIu, nawet w m y ś l i ;  nie m ow  równie 

Ovid. Metam. 1. X I I .  v . ,57. ( 0 możnym w  twey nawet izbie , bo ptaki
C i  donoszą innym co s łyszeli:  tym  sposobem powietrzne rozniosą t w o y  głos , a cokolw iek  

p ow iększa  fię zm y ś le n ie , bo te n , co opo- Wzleciec' potrafi* prędko wiadomości ro zg łasza ., ,  
w iad a ,  przydaie coś swego. Ponieważ rządzący me mogą sam«

— -------------------- ----------------------------------------- w szy ftk ie g o  w id z ie ć , pofrzebuią- zatem oczu
i uszu innych , na tern ty lk o  z a le ż y  cała 

O w id y u s z  polhawił pałac reputacyi w  r z e c z , aby w szyftlu-m u łatw o nie w i e r z y l i , 
środku ś w ia t a , maiący na w szyftk ie  Itrony o- bc c/łow iek  podeymuiący fię tak podłego rz e ­
kną i o tw o ry ,  z  których w i d z i , co fię dzieie1 n io s ła  nie w iele  wart w ia ry .  C iężko ż e b y  
w  niebie, na-ziemi i na morzu. Budowa iego taki człow iek rządził  lię zasadami honoru i 
tak b yła  przedziw n a, że każdego s ło w a  echo, cnoty , dte zachowania fię w  obrębach spra- 
które-było powiedziine w  obszernem św ięc ie ,  wiodliwości.- Bardziey fiara fię p rzy p o d o b a ć , 
w  nim fię odbiiało, zgoła, ten pałac b y ł  skła- niżeli prawdę powiedzieć. Częlłokruc nawet 
dem w szyftk ich  m ó w  i narzekań ,  z a w s z e  b y ł  przez  osobiftą nienawiść i zemllę czerni czło- 
ranełniony pomieszanemi głosami nędznych i w ie k a ,  k tó ry  fię bronie nie1 moźe.- 
umieraiących z n ayodlegleyszych okolic s w fc -  Uważaią , że w ie lcy  m ężowie nie tylko
ta przych odzących. gardzili mową p -zeciw  sobie ale nawet nie

Moim zdaniem d w o r y  Monarchów są mieli g łuniey ciekawości zgłębiać ią ,  luo 
względem  k ra io w , Któremi rządzą tern, czem smutney pociechy mścic fię za  nią. Dzieie 
b y ł  pałac O w id y u sz a  reputacyi w zglę de m  ca- Alexandra i Cesara pełne są takich p rży k ła -  
łego świata. Minilher c z y n n y  i c z u y n y  w id zi  dow.
w s z y f t k o  co fię dzieie w  całym  kroleftwie. C z łow iek  c ie k aw y  wiedzieć w s z y f tk o
Z a l e d w o  g d z ie -w y m k n ie  fię iakie narzekanie z ł e ,  co o niem m0w ią , nie pędzi zapewne 
łub skarga, iuż ci do iego uszu dochodzi. W e  przyjemnego życia .  W s z y f t k i e  W3muerzone 
w szyftk ich  częściach znayduią fię płatni nowi- przeciw niemu ftrza ły ,  ranią go , i naymrtiey- 
n iarze ,  k tó rzy  go o w szyftk im  uwiadomiaią , s z y  z iego nieprzyjació ł,  może całą iego zbu- 
co fię publicznie lub pryw atnie  dzieie. Jeden r z y c  spokoyno.śc. T o  co fię iego t y c z y ,  cho- 
naym pdrszy  z  K r o lo w  daie naukę względem ciaż inni dawno o tern zapomnieli, tkwi iesz- 
szpiegow niewidzialnych 1 taiemnych, k tórych cze w  iego umyśle. Dla  tego właśnie nie chcę 
M onarchowie i Rzeplte zarowno u tr z y m u ią , nigdy słuchac tych u rzęd o w ych  pu zy ia cio ł , 
iako też w zględem  dobrowolnych douoficie- k tó r z y  mi donoszą o ulatuiąoych na pow ie-



K  7 9 2  ) (
trza  przeciwko mnie mowach Ludzie  tak są W  W id dum  d. 6. Sierpnia,
letkie ni w  m ów ien ia, i tak fię ich zdania od- Meca w y n o fz ą c a  16 n afzych ga rcy :  
m ienuią, że trudno polegać nu ich mowach i —  P teen icy  - - - z ł .  poi. 21  do 28*
na ich myślach. C zęfiokroc w  te.m samem —  ź?yta -  -  -  -  —  —  i ą  —  22.
monencie z iednych u!t w ych o d zą  p o ch w a ły  —  Jęczmienia -  -    j o  —  1 2 .
i  nagany iedneyże osoby. 'W sp a n ia ły  nie- —  O w s a  - -  -  -  —  —  <) —  n ,
przy iacie l  chwali czase m , a n a y w z y c h y ln ie y -  W  B ry n ie Ł  \  Sterpm a.
s z y  przyiaciel me może fię mekiedy w ftrzynfac  Meca P f zen icy  -  -  .  ' .  z l . p0l. I9 do 2 1 .
od nagany. c z ło w i e k  oboiętny daie sw oie    'Zyts - -  -  -  -   —  14   16.
zdanie na pamięć gani lub potępia, podług — Jęczmienia' -  --------------- 1 1 —  I ż !
humoru w  h k i m u ę  znayduie. _ _ _ O w s -  . _   <g  _ I0 .

C  E  N A *  z l U T z " ^ '  —  Prosa  -  -   ------------ 20  —  2 2 *
N a targu w Krakow ie d. 16. Sierpnia  1803. W" Gdańsku d. 30. L ip ca .

K o r ze c  Pszen icy  - - z ł .  poi. 24 do ag. Szefel c z y l i  pół korca nafzego w  monecie
—  Ż y t a  - - - - —  —  21 —  24. p ru sk ie j  :
—  Jęczmienia - - -  --------15 —  i g .  —  Pfzenica -  - z ł .  poi. 1 1  do 1 3 G
—  O w s a  - -  -  ----------- IO j—  I 2 j .  —  Ż y c o  - -   10 —  I I .
—  Grochu -  -  -  - ---------I g  —  22. —  Jęczmień —  1—  .6 *—  7 * ’
—  K a f z * aglaney  * " ; ~ S+ —  4 °- —- O w ie s  -  -  —  —  6. —  '/a-

Ml D O N I E S I E N I A ,  ^
W  DrBfcąrni Jana Maja w K rakow ie  w y s z ł y  z druku:

E p o k i natury p r z e z  P. Buffon w ydane w ięzy ku  fra ncuzkim . P r z e z  X . S ta s z k a  w ytłu­
m aczone na ięzy k  p o lsk i z dodaniem m y śli i  tkkatbrych uw ag. E d ycya  tg a  pom nożona  
now em i uw agam i nad ziem ią Polską.

D zie ło  to pełne w ysokich  i. m y ś l i , ielł płodem nay większego gieniuszu wieku I g , i piękną 
p o lszczyzn ą  w yło żo n e.  IV1 a pochwałę zaś tey  e d y c y i  przyd am y ty lK o, że ielł znacznie po­
mnożona nowemi nad ziemią Polską przez T łom a cza  u w a g a m i, c zy l łe m  drukiem : na pię­
k n ym  papierze drukoyrana.— Kosztm e zł .  poi. 8.

Powtórnie tiinjeyszym k ażd y  uwiadomią f ię ,  że na dniu 31 teraźniejszego miesiąca Sier­
pnia t. r, w C . K .  adninifłracyi dóbr kraiow ych w K rakow ie  ra S. Jana ulicy na pierwszy m 
piętrze w  kamienicy Kasparego pod Nrem 486 podczas godzm zrana z w y c z a y n y c h  od ptey do 
I 2tey  a ieżeliby do tego czasu Diewy f łarczało , także po południu od 4tey do y .ney  g o d zin y  
rożna Hiszpańska i ocdynaryina iako też z  jagniat wełna hurtem c z y l i  też, w  częściach przez 
l icytacyą  n a y w io c e y  dmącemu za  gotowe pieniądze sprzed ma będzie.

Z  t .  K . zachodnio G a lię y y s k ie y  dóbr kraiow ych adminilhacy1 "W  K rak o w ie  dnia I I  
Sierpnia 1803.

de S a y d d ey , sekretarz.
W  mieście Pińczowie ielł apteka do sprzedania z wszyftkiem; rek w :z y ta m i, iako *0 z  na­

czyniam i do laboratorium należącemi, i m ateryały do lekarftw &x. bez d;omu atoli w-którym taż 
apteka ielł umieszczona. K to b y  sobie ż y c z y ł  nabydź teyże apteki z  z w y ż  w yrażonem i n a c z y ­
niami, nięchay fię uda dci Izaaka Felixa właściciela te yże  aptyki mieszkającego w  Pińczowie w  
domu pod Nrem 252.

G. K .  sądy szlacheckie Lubelskie O a lic y i  zachodniey Uwiadmniaią ninieyszym E d yk tem  
gukceflbrow niegdy Antoniego Cieciszewskiego to ieft X ię ż o m  Theodorowi Autoniemu i Igna­
cemu braciom rodzonym Turow skim  , tudziez K atarzynie  z Turow skich Chądzyńsk :ey, A n g t ly  
z  Chądzyńskich 1 S z y d ło w s k ie y  2 voto Zem brzuskiey  iako też Jakubowi i Franciszków'1 S z y ­
dłowskim braciom, iź  O . K .  fiskus imieniem konwentu karmelitów na Piaskach w  K r a k ó w .e  o 
zapłacenie sum m y 3000 zł .  poi. c. s. c. przeciwko nich p o w od ow ą  , ża łobę do sądów tutey-  
gzych podał i pom ocy są d ow ey dopraszał fię.

G d y  zaś  też są d y  dla ich zagraaiczaego zam uszkaaia  iw  tuteyszego sądowego adwoka-
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ta Obniskiego za  obrońcę z i c b  szkodą i ich niebezpieczeńftwem nftaiiowiły, z k tó r y tn  też  spra­
w a  rozpoczęta podług przepisanego dla G allicyi  zachodniey sądowego porządku prowadzona! 
i  ukończona będzie. Napominaią fię oni n inieyszym  Edyktem  aby na terminie-w 90 dni do 
odpowiedzi fię, f ta w il i , i ufłanowionemu dla siebie obrońcy dokumenta sw e oddali, lub inne­
go patrona obrali , tego sądom wymienili  i oraz tych podług prawa u ży li  k r o k o w , które iię 
do obrony s w e y  sp ra w y  pożytecznemu b yd ż  zdaią, g d y b y  bowiem tego nieuczynili i swoią 
zaniedbali sprawę sam iby sobie szkodę może iaką z  tąd w ynikaiącą  przypisać winni b y l i .

Dan w  Lublinie dnia 9 Lutego 1303 roku. ,
G ołaszew ski.
G ruszecki.
M iin ch .

Z  R a d y  C. K .  S ą d ó w  Szla: L u b e l. G alicy Z a chod n ey .
Sahaneck.

Magifirat Miafła C. K .  Stołecznego K r a k o w a  ninieyszym obwieszczeniem wiadomo c z y ­
ni , iż na żądanie C. K .  sądu szlacheckiego Krukowskiego drugi t-rmin licytacyi  ś. p. Filipa de 
W a lth e r  na Kazim ierzu  kamienicy pod Nrem 61  fioiącey z ł. ryń. i i g ą  o sz a c o w a n e y ,  na z a ­
spokojenie P. W  o yc  i eclia Romera w p r z y s ą d ź o n e y  summie 2000 zł. poi. z p r o w i z y ą  zn ow u na 
dniu 1 W r z e ś n ia  r. b. ogodzinie 3 po południu w y z n a c z o n y  iefh

Kupienia chęć maiący ( c z y n ią c  im w arun ki sprzedarzy wiadome iż T w s z e  k a ż d y  IO c z ę ś ć  
Szacnnkowey summy w  zakład przed licytacyą z ł o ż y ć  n iem niey , 2gi summę zł. poi. 2000 z  
p ro w izy ą  i wydatkami prawnemi iako i ex.ekucyi do rąk Jinć P. W o y c ie ch a  Romera prawem 
pokonywaiącego lub iego pełnomocnika zaraz w y l i c z y ć ,  zaś 301'e rpsżtuiącą summę n aydaley  
w -dniach 14 do depozytu sądowego z ł o ż y ć  będzie po w inien , inaczey ąte g d y b y .2 g o  lub 4gO 
warunku nie nie dopełnił nowa licytacya- z  iego niebespieczcńftwem i ięosztem b y ła b y  przed- 
fię w zię ra )  niechay fię na oznaczonym  czifie  tu w  sądzie znayduiet

W ie r z y c i e le  zaś prawo zaftawu nań maiący uapominaią" f ię ,  a że b y  nieoczekuiąc w  reyr 
mierze osobnych powołań praw s w o k b  pilnow ali,  albowiem k to b y  fię z swoiemi żądaniami 
p r z y  l icytacyi  nie z g ło s i ł , żadne w ię c e y  na niego co dopodziału sW cu n k o w e y  summy w zgląd  
miany nie będzie, summy zaś z a f h w n e ,  których w ierzyciele  przed czasem może umowioney 
w y m o w y  przy iąć  niechcielt, kupiciel na część  szacunku p rzy iąć-będzie  winien.

Gollm ayer,
W . Lichocki.

Z  R a d y  M a g istra tu  C. K. M ia sta  Stołecznego Krakow a .
D n ia  15 L ip  ca a i g  03 roku.

Plinta.
Sąd Magiftrattialny Miafia C Sandomierza. —  W  szy d ło m  komu o tern należy  w iado-

domo c z y n i ,  jż zbieg w ierzycie li  na całym  maiątkn nieruchomym i ruchomym* zadłużonego 
niegdy ż y d a  , Enoclta R erkow icza  kupca Sandomirskiego otw o rzo n y  zo fla ł,  w s z y s c y  zatem, 
w ie r z y c ie le ,  k t ó r z y b y  do .roszczenia iakngokolwiek żądania, mieć prawo ufali sobie z w o łu ­
ją fię , ażeby ci do dnia 30 W r z e ś n ia  roku terażnieyszego 1803 , żądania swoie na piśmie, 
Jakie stosunki pożądanego prócellu w y m a g a ,  przeciwko ufianowionemu zadłużonego mallie ku­
ratorowi do spraw Zadłużonego , Panu Antoniemu Sicińskiemu a d w o k .tc w i  temuż sądowi ma- 
g firatualnemu, -tem pew niey  ■wyjawili, i w  tey lub o w e y  klafsie umieszczonymi bydż  chcąc, 
dofiatecznie udowodnili , g d y ż  inaczey po upłynionym .c zas ie , nikt w ię ce y  słuchanym nie bę­
d zie ,  i ci k t o r z y b y  aż do tego c z a s u ,  swoich żądań niepodali, w zgledem  całego zadłużonego 
znayduiącego f ię ,  ruchomego i nieruchomego, maiątku iaki iefi , g d y b y  ten przez zg ło szon ych  
fię w ierzycie l i  rozebrany zoflał  , na ten czas tal że bez w szelk iego w y ią tk u  oddalonemi zofla- 
ną , chociażby im w  ifiocie prawo nadgrody s łu ż y ło ;  albolifeż jakow ą rzec prawem dziedzi­
ctwo z  m aiły  podnieść mieli lub swoiemu pismu przez z a f t a w ,  albo zapis zabespieczone b y ło  
tak dalece , ż e b y  tym  podobni w ie rz y c ie le ,  g d y b y  mafisie cokolwiek diużnemi b y l i ,  tiiezwa- 
ża iąc ,  źe im prawo nadgrody własności za ffaw u , albo zapisu s łu ż y ło b y  dług mafsie zapłacie 
winnemi są , i w  tey  mierze przym uszouem iby zofiaJi —  oprocz tego wśz.yfikim w ierzycielom , 
dzień 14 I aździernika r. b. o godzinie 9 zran a , do fiawienia fię osobiście, lub przez umoco- • 
w an ych  plenipotentów przed tym sądem, tem końcem fię w y z n a c z a ,  ażeby kuratora dóbr tytji



cza^owie w  osob e JPana Micbała Kubaszozkiego ufłanowionego, albo potw ierdzili ,  a ’bo inne­
go obrali nieraniey także i czas w ierzy c ie lo w  deputacyi obrali,  niemniey w ła d z ę  dla kuratora, 
d ó b r ,  i iako , deputowanych u ło ż y l i ,  tym p e w iu ę y , ini w  p r ze c iw n y m  razie, g d y b y  żaden z  
kredy  torow na pomienionym dniu n ie fh n ą ł , sąd n in ieyszy  m agidratualny , kuratora dóbr i de­
p u tató w , zniebespieczeńfłwem w szyfłk ich  niefhwaiącycb w ie r z y c ie l i ,  udanowi i w ła d z y  ictt 
o zn a czy  , tym  w ięc  k ażd y  niech stosownie c z y n i ,  i sz k o d y  unika, tak bowiem nakazuią ulta- 
nowione prawa.

P a w eł Kos z ars ku M a gijlra tua lny P rezes.2fan A b le w s k i , Regent.
Z  Sądu Magiftratu Miafta C . K . Sandomirza. Dnia ro  Junii 1803 roku,, 

Ignacy yacek B e r y li ,  Ł aw n ik  M . 2f. C. K . M . Sandom.
C, K. Sady szla checkie Lu oeiskie G a lic j i  /.ochoanicy czynią wiadomo ninieyszym  

E d y kttm  PR. Stanisław ow i M ałachow skiem u , Stanisław ow i i  Janowi S ep . M at ach o w 
shiin , A li .h i ,ło w i , Jozefow i i  X<iweratnu Szydłow skim  , X iązeciorn Lubom irskim  , L u ­
dwikowi Tyszkiew iczow i, K arolinie z f  ocieiów  R a d ziw iłła  w ey , A le x .n d r o w i Pocieio- 
u d , A n to n iem u  O skierue , F ra n ciszkow i, Sta nisła w ow i i  Konstantem u Jelskirn iako 
sukcefsorotn Teresy Z Racieiow H um iecniey ,—  I i  Jan G liń sk i przeciw ko tych nieprzytn  ■ 
m nych i  Jacentego A lałachow skiego , tu d ziez Katarzynie  z D z ia ły  misiek M ałachpw skiey  
opiekunce a zieci po niegdy A ntonim  M ałachow skim , i  ich  kontutora Stanisław a M uła  
chowskiego , K aictane i Janie Kantym  Sw idzinskich , iako tez. A lex a n d r a  X e ia  Lubo  
mirskiego , w sprawie sekwestracyi. dechodow dobr Ciernierniki z p r zy le zło ścią ,n i , na 
zaspokoienie summy 13,187 z ł. poi 7 gr. c . s . c .  do Sadów tu te js zy c h  żałobę p o d a ł, i  
pomocy sa do w ej riopraszał sic.

G dy zas tez. Sądy dla ich  niewiadomego zam ieszkania im tuteyszego sadowego 
adwokata Katyńskiego Za obrońcę z ich szkodą i niebezpieczeństw em  ustan ow iły  , z  
którym t a i  Spraw a ro zp o częta , podług przepisanego dla G a llie y i Z. a chodnicy sadow e­
go porządku , prowadzona  , i  ukończona będzie-, napominała s>.e oni n in iey siy m  E dyk  
tern aby na dzień 24 A u g u sta  r. 6 . godzin ie  9 zrana do odpow iedzi się stan iii  , i  u sta . 
nowionemu dla siebie obrońcy dokumentu swe odaali . l u b  innego s o l i ć  patrona obrali, 
i  tego sadowi wy m ienili , i oraz tych o o dług prawa uryw ali krokow, które się do obro. 
u y  s w e j Sprawy pożytecznem i by d i zdnią, gdyby bontem  tego n ic u c zy m li, i swa za- 
niedbali spraw ę, sam iby sobie szkodę m o is iaką stąd w j' w k iią cą  przypis j c  w inni b y li.

D a n  w L u b lin ie  d. 26. M aia 1803, roku.
G ołąfzew ski.
B rożow ski.
M u n ch .

Z  B a d y  C. K . Sądów  Szlacht L ubelskich  G alicy  Zacho d,
K lim aszew ski.

P r z e z  Magiftrat O . K .  Stołecznego MiaOa K r a k o w a  ninieyszemi do wiadomości podaie 
S ie ,  iż X ią ż k i  rożnego gatunku po zm arłym  X ięd zti  Marcinie Scankowskim dnia 18 Sierpnia
b. r. o godzinie 3 po południu tu w  Magiftraeie przez publiczną licytacyą sprzedane będą. iVI a - 
iący  chęc nabycia onycb  , tu w  magiftraeie w  naznaczonym czacie znaydow ac fię maią. Z  R ady  
Magiflraiu K rakow skiego dnia 15 Lipca 1803-

G ollm ayer.
N ob. de Rangfiein.
Ł o d z iń sk i.

Hnhn.
D odatkow o do uwiadomienia o ficytacyi arendowney C z o p o w e g o , Suchey ta x y ,  i C zo p o ­

w eg o  mieyskiego pod 19 przeszłego miefiąca w ydanego ninieyszym ogłasza fię . że g d y b y  
kontr kt względem  C zo p o w ego  uftał w  biegu dzierżawnego ro k u , dzierżaw ca za drugie dwa 
-'oehody razem zaarendowane, mianowicie za Suche taxę , i C z o p o w e  m ie jsk ie ,  na które kon­
trakt zrobiony do końca dzierżawnego roku trw ać ma, zamiaft p o ło w y  w  §. 6tym  w y z u a c z o -  
n ey t r z y  piątych z całey  summy arendowney nadal płacie obowiązanym  będzie.

y ?  K r ak o w ie  d. 2 Sierpnia 1803.
Z in k .

(T r z y  dzifteyszey  G azecie znayduie ft§  d ru g i dodatek, )
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D O N I E S I E N I A .

Magiftrat łr lh fta  C / K .  Stołecznego K r a k o w a ,  n in łeyszym  obWieszczeniem.wiadomo czy- 
, iż  na żądanie kuratora inafty krydaln ey  janfcla (romftlowieza i P eysaka Jakub ow icza ,  na 

zaspokoienie długu 100 zł. poi* z  p r o w iz y ą  dom Michała H erszłow icza  pod N rem  t8? v f  
mieśęńj, ży d o w sk i  ni jłoiący z ło .  ryń; 7 5 - kr. 43 oszacow any Sota I W r z e śn ia  r.-b. o g o d z in i*  
*i po ponubiiu w  ^rzedawa-ny. bęazie poc. warunkami, 1 Iż  kupiciel naprzód dzie­
siątą Część sżacunka myzaręcs£uie>*As, 2. W  dniach 14 c a ł y  szacunek taehuiijc W to w ł o ż o ­
ną jlośf nauęaręozJraie :.dv-tiepozyt.1 sądoweeo ź ł ó ć y ć  .będzie obowiązany it-sęzy* 313# k»go 
koszt- nowa Ticytacy.-. rcg.Jt-dotnu przedlięw zijta  b y  ŻoR-óła.

S a p o y  sobie.-więc ż y c z y ł ' g . o  n ą b y d ż , ma fió:r9, w y z n a c z o n y m  c z a R e z u a y d o w a ć ,  w ie ­
rzyc ie le  £.46 P.’aw*o zaftaw u nań mający napomi-aią fię ażeby ni? oczekując osobuycb w  tey  
mierze p o w oi :ń, pnśw swoi/k pilhowklbl HUtesey k fo b y  -fię pod czas l icy ta cyi  z swoiemi nre- 
lensyami nie z g ło s i ł ,  żaden w ię c e y  na trege ćo io  podziału szacunitowęy s u m m y , w z g lą d  
jmiai.y nie Pędzie.

G o lln a yer,
*■’ Ł  ictzim ki.

Hirschberg.
Z  R a d y  tfć g ijł t  a tu  C. K. M ia j lś  S tołecznego K takow n , 

r‘ '' ’ r  ra  J h iic  17 . C zeru v a  1803. d ■ ' u "
. T ,  ’ -47 ‘ .  K o z ło w sk i.  .

Mąj^jŁrat MiSfrst Ć  11. Krakowa' ninieyszemi wiadomo c z y n i ,  iż na -żądanie
ł u m o r a  maiąrku zbiegu wierzycieli  Jankia G o m p to w ic z a ' iP ć y s a k a  J a k t ib o w ic z a w y ż s z e  pię­
tra domu pod Nr, §-* w  mieście ż y d o w s k im  lioiącego prawem pokonanego L e w k a  w łasn e  z ł .  
ryć... 162 kr. ab otjeacr.wąne dnia 7 Wrześni?, r. b* o godzinie 3  po południu tu w  sądzie p rzez  
i jc y tą c y a  sprzedawane bęazie poa ceini w ara n ' anu, iż

1. Każdy : iicymńjcych lotą cbośc szaruń1 u w  zakład z io ż y ć , zaś, 
i .  Resziiiiącą strmnśę *  licytacyi wynikającą po teyże  ukouczęmu, nay dalej wdniach 14  

ao depozytu sądowego z ło ży ć  będzie obow iązan y, iu aczey .,
3* Z  icgo niebezpieczeńltwem i  szkoda nowa łicytacya ow e go  piętra przeufięwzięca 20- 

fiałahę -
K t ó p y  przeto n-“}ł ochotę ow egoj piętka kupienia, niechay fie w  w y z n a c z o n y m  cza de L 

inieysuu enay^uip..—  W ie r z y c ie l i  żaa pia7 o zaftawu aań maiący naDom.naią lię a żeb y  nie o - ,  
czekuiac w  tey  mierze oscbnyeS poWołeń, praw^ swoich pilnowali, iu a cze y  k to b y .f ię  w c z a f le  
Lcyracyi-z  żądaniami swoje ni nie z g ło s i ł , żaden w ię c e y  na niego co do podziału szacuulfow ey 
Summy w zgtąd  imany nie będzie. J

D -d a ck i.
G ollm ayer.
H.trsckbirg. «s

JPphlberg. "■ ;  '•

Z  R u d y  M a g is tra tu  C. K. M ia s ta  S tó teozu łgn  S ra k o w d i 
.v  O m a  17  Coei w ca  1803. r o k u  ’

■ .  - • 1 ■ - - Kozłourskii
Prze/  Magjftrat C .K . Miafla Stołecznego K r a k o w a G td ic y i zacbodńiey ninieyszym E d y- 

■ktm wiadomo lię c z y n i  , ż e  sia inłVaiicyą A ^ s z k i  Labudziefiskw y w d o w y  M a s n y m , i o-



Ł-Il bu LWsk ic h ^  e nfcałVw\i/fc JJCS ^  n m,ałoIst^ h ^ c e lT o r ó w
ło ż o n a ,  w  połowie rzeczon ey  w d o w ę ' własna ra i ro d° d k o n s k i y p c y o n a l n y m  578 po-

iącemi o z n a c Ą .  1 1 W rzesQ ia  r- b‘ Spdztna 3  po południu' z  warunkami naltępu-

fię i n a y w ię c e y  d l i ^ u ^ r z e l Ł  oszacow aney  rozpocznie

ZOtą ^  ty t“łem  Z akł* ,“

taeyi ' ° d J t v c S ' '  w  dnianh^T7 - k a '!]ieniCy 'na' o!etnic(l sńkcefibrow ż  od b yć  - f i ę  mianey l ic y -  

l ic y ta c y  i w y  H czó n y  do futeyszego d e p o ly m  i ^ o ^ c ^ g p  S y d ? ' o W ^ u i ?  f i ^ c o  I f ^ S o f r  ^

w olno a l b o l i S u Ł T ^  z *  k w h7J  z ło t y  * /  ™  *  “ ** Ug0dzi‘ć ^  łe{l

iakoy^żkolw^ek^do^tH^kif'* ^?^r z y  .ai bo P ^ w e m  własności., albo prawem h yp o tek i ,  prawo 
I r t Z m i s Z m i  ^  ™i e c ,zdailł fi? ’ r 0 w * ież <T^ 4  %  ,  ażeby dniaP r z e c z n e g o  z
d o s I m T y S  wyka-zali ,fJ? g d y  JnaCz e y  ani n ap rzeciw  kupicielowi ,ani też

y  K am ien ic^ p ia w a.iak o w eg o zk o lw tek  byclz iuż w ię ce y  roście nic brdi] mogli.

Gołlmayer.
Hirschberg. 
Pohlberg.

Z  R a d y  Magifłratu C .  K .  M i  a fi a Stołecznego K r a k o w a .
Dnia 24. C ze r w ca  1803.

K a z i m i e r z o w i t a s z ! ? ™ k r a k o w s k i e  G a l ic y l  zachodniey ^OzsaymuJą tym E dyktem  Pana 
rvcb n y an b w n io  ' ZZ z  ?Pfa nmHy  k on ku rsaw ey  W in cen tego  Chwaliboga u sądf-w

2 2  T ^ ś S ' T pt: S L T  - * £  -  - W  * *  r o ,

C  K  domoitri gdzie ob ża ło w a n y  z o f t a ie , lub c z y  w cale  w
M iłków skie^o 9  U *  znayduie  f ię ,  otiemuż obżafowanemu adwokata tuteyszęgo

łikońoznn,, „  w e y  na K .j .p a n fł^ a  dzigdzięzne przem saney rozpocznie, fię i
o r z v z w o i L m ;ff) tpił' PI Zw  E dyktem m in ieyszym  tym końcem upomina f ię ;  ażeby wczasie 
W o d v  te 7i/}pt v r  nta-'. ‘‘zesma r. b. sa n -fianął, albp leżeli iakie ma prawa sw eg o  do-
brał- tp<*n o - i i  y  w yznaczonem u wcześnie p r z e s ła ł ,  albo nakoniec innego śobie patrona 0-
które’ d n ^ w w '  obliM,!-e y s z y : ?  ' v y mleij i i » i podług prze bisu tych  J r z o d k o w  prawa u ż y w a ł ,  
j  TO Jn -> ^  ■ .. . , y  d-^yskutecznieysze osądzi ;..£dyż W -przeciwnym  r a z ie  w szelką  nie-
J i l / r y ł  w ™  '* * * ' * . * /  50b . i ,  podług o ę i s w u C - K .  r , W .

ęfozef de Nikorowicz.
jo z e j  de Crongnfels S. P. l i .  kawaler. 

ChraJHańśki. 
Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Galicy i  zachodniey*

W  Krakowie dnia: n  Czerwca  ̂i 8°3 ‘

E d Y h ? e 't? iw aA v 4SJ iJ 'v C! ieCkłl!  L “ held his G a lic j i  Z a ch o d n ie j uwiadorniaia n in iejszy m  
H ia /u ,2 nJ ^ l > T , t * :  , WZ c 3  B r* m ck iW  - i*  J o io f, Zw oliń ski w sprawie zapłdee-  
pras n i  się i i - p o i .  do &qdctw tu te js z y c h  żitłobę p o d a ł, i  pornoej są d o w ej do-

ms. s . j l f l z  \aSr>l1 iego niewiadomego Zam ieszkania, iernu tu te jszeg o  sądowa-
ff/ !  ’  o y  lnS Sa dbrónsę z lego szkodą i  niebezpieczeństw em  ustan ow iły , Z
n o r 'L Z k aZ ' " T *  ri>zP0 <l? cJ ,a Phdiyg.przepisanego dla G a lię y i Z a cho dn iey  Sadowego 
P  y .  !f  P rJ>w*dzt>na 1 ukończoną b id z ie  , napomina się on m n ie jszy m  E d y k te m , aby 

Z r J T s ,  f *  o iP«w™ jf i  " Z  sta w ił, i  ustanow ionem u dla sieb ie obyohcy dokumentu 
tw e o d d a ł,  l* b  innego sobte p a tr o n a ty a tt i  tego Sądrw i  w ym ierni , i  oraz ty ch  p o d łu g

*Ś '-U. 7w ' ł7-JS ' • ‘



prawa u l j  f  kroków, które się do obrony sw ey sprawy p o iy tee tn em i bydz j
gdyby bowiem tego n ieu ćiy ttił', i  swą zaniedbał Sp raw ę, samby sobie szkodę /riuze 
iaką zta d  wynikaiącą przypisać' winien b y ł . D a n 'd i -Lublin ie dnia  13 K w ietniu  1803*

G oU fzew sU .
W rabeiz.
M u n d t.  j -  ^  «• . .

Z> R ady C. K . Sądów S la ch : Lubet: G a liey i Z a ekod n iey  
' KlimafzewsJtL

C. K .  sądy szlacheckie K rakow skie  GóliCyi zaehodniey w śz y ftk im  ■wierzycielom lnafTy 
k ryd .d n e y  po ś. p. Jęzefi^ hrabim' Oflolińskim p o z o lh łe y  wiadomo c z y n i ą ;  że  po sprzedania 
przez  licytacyą dóbr GlTolinS'z przyległoś ci artn do M y d y  w śp om nion ey  należących na dnia 
2X C ze r w c a  r. b. dobra Chrzan ów  zprzylegjościam i dp teyze  m a iły  n a le ż ą c e , podobnież na, 
ł icytacyą 'p odan e żadnego kupca nie m iały ; a g d y  z  tey o k a z y i  Pan Jan hrabia Bobrowski z g ło ­
sił fię , iż  dobra CJirzanow z  przyległościanii za  summę d e ta xae yyn ą  335,743 z ł .  ryu . 49  i  k r .  
ch^ a p i o »  znaf^puiącęmi z  s w e y  ftron y  podauemi warunkami ;

im a A ż e b y  deputaćya w ie rzy c ie lo w  i admińifiracya maiły  kryd a ln ey  co do dziefięcjn Z  
tych  -dóbrmafeznych k o m p o z y ty  kanoniczne w y d a ł a ,  albo in a c z e y , ż e b y  ienm iako kupuiące- 
mu , podług patentu dnia 29 Stycznia I g d l  roku- w y d a n e g o ,  zszacuń ku dziefiąta częśt  ow ych, 
prow en to w , z  których dziefięcina idzie, potrącona b y ła ;  on zaś w ypadaiącą  w  ten sposób.

2do Summę szacunkową w s z e ś c iu  Zątath iednakiemi ratami spłacać ofiarnie t a k ,  ż e b y  
©wa summa szacunkowa przez  sześc^naiłępującygbjat,  w  k a ż d y m  roku około S. Jana C h rzc i­
ciela do depozytu sądowego wnoszona b yd ż  rnaiąea, aż do dnia 24, C z e r w c a  1809 roku- cał­
kiem w jp łą e o n ą  zoil,tła. ■

3Cl°  G św iadcza fię-w spom nioby kupiec źe takowe sześć  rat chce bez p row izy i płacie’ ,' 
tn ow iąc , że dobra tp w .sw ey  dćtażacyi ńiezmiertiiż podniefione, podług n ay w yższego  p rz e ­
pisu niżey szacuriku knpiorje i żp fjed aać  b y d ż  nie ifidgą' d laczego  kupujący są d z i,  że przez, U- 
lląpieme mu prow izyi ten_.podniesiony czy li n ad z w y cza jn y  szaciia ik  dóbr będzie m u (u!żony.

4to A ż e b y  zaś maila kjy.dalna co do sześcidTat opłacać fię maiących z e  wszeehmiar z a ­
bezpieczoną b y ł a ,  ośw ia d cza -k u p u jąc y , iż połowę-sum m y szncunkowey , prócz dóbr C h rza ­
n ow a bypotece- pod e g ł y c h n a w e t  na in n y c h s w y c h  dobrach legaluie 2łąbespleczyc zechce.

. ,  ^ t0 - do 24 C ze r w ca  1809 roku'obowiązana będzie adminiifeacyą. i depdtacya m a iły
f t r y d a f te y ,  w s z y  Illiie Owe przedm ioty, które ty eh dfibr saiiiycfi ltib mowefltu onychże t y c z ą  
^  ’  a'iw0t* A W ł,ro?e. '̂ie żoftaią i .przfez C . K . urząd fiskalny do protokołu l icytacyi  są poda­

ne, albo z  ltronanłi incereiTowanemi ugodzie i załatwić,- albo o finalne W drodze prawa ukofi- 
C2e If" P°“ arac ‘tr io k o lw ie k  w^tey trfierzę albo znaftąpionyęh ugod, albo d e c y z j i "  sądo- 
w ó'ch r  p r z y c z y n y  tych p rzed m io tó w  w  proceisie będących; cenę ow ą szacuu kow ą c iąży c b y  
mog o ,  tana cała kwota z  ofiatniey szofłey  raty zapłac iefiem aiącey  Bummy szacunkow ey kup­
cowi wspommonemu potrącona b ę d z ie ; podobnież- ‘  '

oto rretenduie k u p u ią c y , a ż e b y  w sz y i lk ie  summy w y d e rk a u flb w e  kapitalne, albo t e ,  
ore "  pensyi ewaluowane b y d ż  m uszą , z  szacunku potrącone b y ł y ,  i ieżeli C .

urząd fiskalny z e z w o l i ,  a ż e b y ,  o k a z a w s z y  w p rzód  legalne bespieczeńftw o, p r z y  dobrach 
spomulonych ż o i ia w r ły  gdzie z'drUgie4v  (łrótiy. V

7mo K u p u ia cy ,  od dnia nabycia p o f fe f ly ł ,  c zyn sze  cd su mm w y d e r k a u f fo w y c b , iako 
łnuie "w szyflk ie  publiczne, 'i dziefięeiny corocznie zaspokaiać, na siebie p r z y y -

8 ’ 1  ®-“ i '^ 5cy  deklaruje Hę : że od dnia 24 C z e r w c a  r. b. dziedzictwo i po fie ilyą  dóbr 
’  zonych  bez kall nfacyi p r o w ó n to w ;z  IaMą>bepnyęb i ŻH ■wjfiżey pod Nrem 4 tym  ofiaro- 

> p  n®ra' bcspiedzenfiwem obiąc pragnie. "W któ rym  p łzypadkn  na pierwszą r a t ę , a to od 24 
• ń t f .  °.a r ‘ . . z ‘'1P ’ 3ćic fię maiącą, kaucyą  tabularną na ihuyćli dobrach zapisać fię m aiącą, po 

fi Qln,c y s ż y c b  w a r u n k ó w , zamiafi: gotow ych pieniędźy do dep ozytu  z ł o ż y , ,  a z a ś g o -
któ ręy  sobie' p ro w izy ą  po *$'• od fla potrącić presalwuie, tak 

X. . y  -y% c—  s’3|1lma szacunkowa z  cfńiem 24 C zerw ca  1809 roku w ypłacon ą zoitała-
W^ypadek oddania w  poffeiTyą.kupującemu w  tym rsku dóbr rzec zo n yc h  , ofirze- 

“ I- e . “ “ P hiąfy*  ażeby prżej? delegpycąć-Jię niaiącejo :komornika -w ailyftencyi deputacyć 
T L - ,  adnJt»jftracyi w s z y f t k ó , ' c o  nę ' izu rzę d b ią n y ćh  Inwentarzach dóbr i w  akt-eh

5  z n a y d u ie , i co tam iako prowent i  s łacunek f ianow ifcę  ieft *aaotowane# k u -  
p u ią c e m u w t z e c z y  ę d i m  byfo? ^ ^  ;

.. 1* .\



, W s z y s e y  p f z « o  w ierzyciele Edyktem  n inieyszym  w z y w a ią  fię: ażeby na przerzeczoflft 
warnuki kupna ofiarowanego dnia 6 W r ze śn ia  r. b. o godzinie 9 z  rana przed k o m n if ly ą  yt 
C .  K . Sądach tttteyszych w y z n a c z o n ą — albo osobiście albo przez plenipotentów do aktu tego 
Szczególnie umocowanych fhiwaiąc rieklaracye sw oie  do protokołu^ p o d a l i ,, tym pew otęy  
g d y ż  .inaczey w ierzyc ie le  nie fiawaiący, za  p rz y c h y la ią c y ch  fię do większości g ło sow  ftawaią- 
e y c h , słusznie uważani będą. ^ r '  ■

O k to r e y  kp n w okacy i  równie i Sukćeflorki, Pani Maryanna hrabina M n iszkow a  i Pani T ę -  
resa hrabina Potocka uwiadomiau fię. —  W  K r a k o w ie  dnia 25 C z e r w c a  iRtrc. 

j o z e f  de Nikorowicz.
Z  R ady C, K. Sądów  Szla checkich  G a lic ji. Zacho dniey,

Elsner.
Magifirat Cesarsko K rólew skiego G łów nego Miafia K rak o w a G a licy :  Zacbodnie.y nipie y -  

sssym wiadomo c z y n i ,  iż  po zm arłym  na dnia 14 Lipcu-r. b. P. Konradzie C y  glcrze rnieysce 
architekta niieyskiego z  pensyą roczną z ł ,  ryń 200 zawakoWafo.

W s z y s c y  przeto ż y c z ą c y  sobie te y  fu n ttc y i , t loftąpić , proźb y  s w o h  .*tutey^rego 
Magifiratu aż do dnia 4 W r z e ś n ia  r* b, podawać maią > J ltó rzy  -oraz nie ty lko p r z y ­
z w o itą  _ a!e nawet i Moralność udowodnić powinni,

W  K r a k o w ie  dnia 2^ Sierpnia IS03.
Golftiayer.
Reingjlein.

C .  K .  Sądy Szlacheckie K rak o w sk ie  G a lic y i  Zacbodniey Edyktem  nim ęyszvjp wiadomo 
czyn ią: że na żądanie Pana Jezefa Chomentowskiego D obra Pofironna PP. BenadyAa i A n to n i­
n y  Grądkowsluch .małżonków- dziedziczne do summy 94,635 z ł ,  poi. 4. gr. oszacow»n* ctlem 
zaspokoienia summy 26,623 z * P> z p r o w iz y ą  i kosztem prawnym  na rzecz  prawem prżekon y- 
w aiącego Pana Jozefa Cbomenfowskiego p rzez  publiczną ficytacyą w ię c e y  dmącemu sprzedane 
Oędą, a to pod nąftępuiąceini warunkami: a żeb y

i )  Kupna sobie ż y c z ą c y  dla pe w u o śc l^ k yta cy i  summę 4000 z. p. z ł o ż y ł .
2J A ż e b y  po zaaprobowaniu licytacyi summę 26,623 P- 2 p r o w iz y ą  i  kosztem praw­

n ym  W przeciągu 14 dni praw em  pokooywaiącGirut zapłacił; a żeby  
b, 3) z o f la w iw s z y  p r z y  dobrach sum m y funduszu religii ( leżeli jakie zgłoszone będą )  resz­

tę summy szacn n ko w e y  do depozytu  sądowego jw przeciągu dni i 4 z ł o ż y ł  5 albo ią > icżcli 
żadne inne długi- zg łoszone nie będą , prawem p o ko p m y nr-zapłacił.

K t ó r z y  zatyni Dobra te kupić sobie ż y c z ą  w z y w a i ą  JVę; a żeb y  d. 17 .  W r ze śn ia  r., b .
, iako na terminie do licytacyi, w y z n a c z o n y m ,  w  C ,  K , Sądach tacęy szy c h  o godzinie 9 zrań* 

ftanęli. W  K rakow ie  dnia 23. K w ietnia  l8 ° 3 '
yfczef de Nikorowicz. ,
jyarol de Rdnheim,

Z  R ady C. &  Sądów Szlacheckich GaUcyJ Zachodniey.
Btibna.

C, K. Sądy S zla checki* L ub elsk ie  G -rllicy i Zach->d~hiey uwiadomiaią n im ey. 
Szym Edyktem  IV . M ikóła ia  M c dr 1«c kiego . i i  W . s in to n in i 1 G .a b ou isiich  Krasno- 
dębska . w sprawie o dostąpienie ipkwestracyi D eb r Tr etanowa w summie 25,000 z ł  pot, 
pr zeciu ko niego tu do Sądu pod d. 21 AJaitt r. b. do Nrtz. Ó04S zułobę n a d a ła , i .pomocy 
Sadou/ey doprasznła się. -■

G dy za s też  tiądy dla. tego. zagranicznego zam ieszkania ieniu. tutyyszego sądowego 
adwokata Izdebskiego za  obrońcę', z iego szkodą i  nieSsspiecteńftw -ea’ ustanow iły, . z 
którym  ta i Sprawa rozpoczęta podług przepisanego dla. G a l i c j i  Zaehodn.tey  ż ud we- 
go porządku prow adzona i  ukończona będzie’, napomina si^ on ninieyszym  Ędyktcm  
oby na dzień  y i  s lu g u s ti  r b, o g o dzin ie  9 zrana do odpowiedni s\ę s t a w i ł , i ustan o­
wionemu dla siebie obrońcy dokument a sw e o d d a ł, lub innego sobie patrona o b r a ł,  1 
Pr go Sądowi wy m ie n ił, i  oraz ty ch  p o d łu g  prawa u ż y ł krojtow, które się  aa obrony swtty 
Surowy p o iy teczn cm i b j d k  zdaią , gdyby bowiem tego ni 1 u c z y n i ł . i  swą zam e do*? 
Sprawę ,  sam by sobie szkodę m oże inka stą d  wynikaiąęą przyp isa ć w inien b) ł ,

D an u  L u b lin ie  dnia  13. Czerwca  1893 roku,
G o ła szew sk i.
G ru szeck i. ' . . .

M m th f Z  R a d y  C . S .  Sądów  Szlacheckich L u b elsk ich  G alicyi Z a ch ó d ,
i d i m n e m k i .


